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Pełnomocnictwa Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Dzienniku Ustaw Nr. 22 z dnia 
wczorajszego opublikowana została na 


WD 


mocy art. 44 Konstytucji ustawa z 
dnia 17 b. m. o upoważnieniu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy, 

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia; podpisana jest przez pana 
Prezydente oraz wszystkich ministrów 
nowego rządu. 


Imieniny Marszałka w Egipcie. 

KAIR. Marszałek Piłsudski spęaził 
dzień swych imienin w otoczeniu 0- 
sób, towarzyszących Mu w Heluanie. 

Członkowie poselstwa polskiego w 
Kairze, przedstawiciele władz egipskich, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w Kairze, składali w 
ciągu dnia życzenia. Cały szereg oby- 
wateli miasta wpisał się do księgi wi- 
zyt. Marszałek Piłsudski otrzymał 
kilkaset depesz z życzeniami imieni- 
nowemi. 


Hitler skarży rząd pruski i min. 


Seueringa. 
Skandale na tle wyborów Prezydenta 


Rzeszy. 

BERLIN. Adolf Hitler wniósł skar- 
gg przeciw rządowi pruskiemu i prze- 
ciw pruskiemu ministrowi dla spraw 
wewnętrznych Severingowi. 

W skardze Hitler zarzuca, iż re- 
wizje, prowadzone przez policję i za- 
branie papierów hitlerowców, wykra- 
czają przeciw konstytucji. Równocześ. 
nie Hitler żąda, by wzięto go w obro- 
nę i uniemożliwiono powtórzenie się 
podobnych wykroczeń. 

BERLIN. Minister spraw wewnętrz- 
nych Prus — socjalista Severing, od- 
był konferencję z kanclerzem Bruenin- 
giem. Nie ulega wątpliwości, że kon. 
ferencja ta dotyczyła jaskrawej różni- 
cy zdań jaka zachodzi pomiędzy mi- 
nistrem spraw wewnętrznych i Reichs- 
wehry gen. Groenerem, a rządem prus- 
kim, w sprawie polityki rządu Rzeszy 
wobec ruchu hitlerowskiego. Gen. Groe- 
ner zajął stanowisko, które koła repu. 
blikańskie Niemiec nazywają ukrytem 
sprzyjaniem lub zasłanianiem ruchu 
hitlerowskiego. Zapowiedziana konfe- 
rencja między Severingiem i Groene- 
rem nie doszła do skutku, co wska- 
zuje, iż pewnym kołom politycznym 
zależy, aby sprawa uległa zwłoce i za- 
pomnieniu. W kołach republikańskich 
rozeszła się pogłoska o zachwianiu gen. 
Groenera na stanowisku ministra. Ko- 
ła rządowe jednak zaprzeczają tej po- 
głosce. Daje się zauważyć obawa, iż 
chwiejne stanowisko Groenera wobec 
hitlerowców może spowodować zmniej- 
szenie ilości głosów, oddanych na 


Hindenburga. 


BIURO INKASO- 66 
WO-HANDLOWE „Obrona 
Częstochowa, Aleja Wolności nr. 11. 
ZAŁATWIA: windykacje z weksli, wy- 
roków i otwartych rachunków. 
PISZE: prośby, rekursy, apelacje. 
POŚREDNICZY przy kupnie i sprze- 
daży ruchomości i nieruchomości. 
UDZIELA porad fachowych we wszel- 
kich sprawach. 
PRZEPROWADZA: wywiady osobiste 
i handlowe. 
PROWADZI buchalterję przedsię- 
wać handlowych i przemysło- 


wych. 
Obsługa szybka. Opłaty niskie. 


200 milionów franków pożyczki 


na budowę kolei 


WARSZAWA. Towarzystwo Kole- 
jowe Polsko - Francuskie, które, jak 
wiadomo, objęło budowę linji kolejo- 
wej Sląsk — Gdynia, uzyska w naj- 
bliższym czasie pożyczkę w wysokości 
200 miljonów franków (około 65 mil. 
jonów zł.) od rządu francuskiego. Po. 
życzka udzielona będzie za gwarancją 
rządu polskiego i w formie zaliczki 
na poczet drugiej transzy pożyczki 
kolejowej, 

Jak wiadomo, umowa pożyczkowa 
przewiduje dwie transze pożyczki, 
pierwszą na sumę 400.000.000 fr. drugą 
na 300.000.000 fr. Pierwsza transza 
została już zrealizowana w czerwcu 
1931 r., przez wypuszczenie we Fran- 
cji obligacyj Towarzystwa Kolejowego 
i obligacje te zostały w bardzo krót- 
kim przeciągu czasu całkowicie wy- 
kupione. 

Obecnie przypadał według umowy 
termin wypuszczenia transzy następ- 
nej. Niestety, na rynku finansowym 
we Francji uległa w międzyczasie 
pogorszeniu na tyle, że emitowanie 
nowych obligacyj nie jest w danej 
chwili wskazane. 

W tych warunkach, wobec znacz- 
nego zaawansowania robót przy bu- 
dowie kolei i nie chcąc dopuścić do 
przerwy, względnie opóźnienia prac 
przewidzianych umową, Towarzystwo 
Kolejowe w porozumieniu z rządem 
polskim postanowiło odroczyć II emi- 
sję obligacyj i potrzebne fundusze u- 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 
Czwartek 24-go marca 1932 roku. 


Sląsk — Gdynia. 


zyskać w drodze pożyczki od rządu 
Francji. 

Rokowania, które w tej sprawie 
są prowadzone, doprowadziły już do 
ustalenia najważniejszych warunków 
i będą lada dzień zakończone. 

Minister Zawadzki, który jeszcze 
w charakterze wiceministra skarbu 
wyjechał, w związku z rokowaniami 
do Paryża, powraca do Warszawy 
jutro rano. 

Wraz z prof. Zawadzkim, również 
czynny udział w pertraktacjach wziął 
dyrektor Banku Polskiego, Leon Ba- 
rański. 

Rada nadzorcza Towarzystwa Ko- 
lejowego polsko francuskiego, która, 
jak już wczoraj. donieśliśmy, odbyła 
w Paryżu posiedzenie, uchweliła przed- 
stawić akcjonarjuszom wniosek o przy 
znanie za r. 1931 dywidendy w wy- 
sokości 6 proc. Posiedzenie akcjonar- 
juszów odbędzie się w Paryżu dnia 
12 maja. 

x 


W uznaniu zasług położonych w 
Tow. Kolejowem polsko francuskiem, 


min. Jan Piłsudski zgłosił do władz. 


kapituły orderu „Polonia Restituta* 
wniosek o odznaczenie członka grupy 
francuskiej w Towarzystwie p. Tey. 
chez, oraz dyrektora tow. Schneider 
et Creuzot p. Verne; jak wiadomo, 
firma Schneider et Creuzót jest głów- 
nym akcjonarjuszuszem Towarzystwa 
Kolejowego. 


Gdańsk jest portem Polski 


i nie wolno o tem zapominać. 
Stanowcze oświadczenie nowego komisarza generalnego. 


GDANSK. Obejmując urzędowanie 
na nowem stanowisku, złożył komi. 
surz generalny Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w w. m. Gdańsku, min. dr. Ka- 
zimierz Papee oświadczenie dla prasy, 
w którem m. in. powiedział: 

Stosunek Gdańska do Polski zszedł 
z bitego szlaku obustronnego interee 
su na manowce polityki niezbyt jas- 
nej, a może światła unikającej, w 
każdym razie polityki, nie z właści- 
wym interesem Gdańska nie mającej 
wspólnego. 

Nikogo nie powinno dziwić, jeżeli 
przypomnę, że związek Gdańska z 
Polską ma charakter bezterminowy i 
nie może być wypowiedziany. Gdańsk 
jest portem polskiego obszaru celne- 
go, jest więc portem Polski, trwale z 
Rzeczpospolitą związanym. Tylko ja- 
ko taki może istnieć i rozwijać się. 


Dlatego Wolne Miasto zostało stwo- 
rzone. Tylko zgodnie z obowiązkami, 
które zostały mu nałożone przez Trak 
tat Wersalski może być rządzone. Tem 
słuszniej może domagać się poszano- 
wania swego statutu prawnego od in- 
nych, im więcej go samo szanuje. 

Polska, spokojna w poczuciu swej 
siły i zdecydowana szanować prawa 
Gdańska, stwierdza, że Polacy nie są 
w Wolnem Mieście żywiołem obcym. 
Mają tu zagwarantowany swój praw- 
ny stan posiadania, wyrażający się w 
równouprawnieniu, które nie może 
pozostać teorją. 

To są prawdy elementarne, a za- 
razem prawdy zasadnicze, których ne- 
gacja nie wchodzi w rachubę, któ- 
rych potwierdzenia znikąd nie wy- 
glądamy i których wykonania ` ocze- 
kiwać musimy. 


Zatarg chińsko-japoński. 


Nowe walki w Mandżurji. Expose- min. Joszisawy. Strefa neutralna 
naokoło Szanghaju. 


TOKJO. Według radjodepeszy z 
Czang-Czun, w czasie walki, jaka roz. 
gorzała w Nan-Hutu pomiędzy piecho- 
tą japońską a chińskiemi oddziałami 
nieregularnemi, zabitych zostało 13 
japończyków, rannych zaś 15, chińczy 
ków padło 150, Wspomniane oddziały 
rozwinęły ożywioną działalność na 
znacznej przestrzeni, atakując m. in. 
dworzec w Atun na południe od Czang- 
Czun i niszcząc tor kolejowy. 


Polityka Japonji wobec Chin. 


TOKJO. Minister spraw zagranicz- 
nych Joszisawa wygłosił exposé w 
parlamencie o polityce wobec Chin i 
ogólnej sytuacji. Omawiając sprawy 
Szanghaju minister Joszisawa podkre- 


„Ślił, że Japonja posiada w tem mie- 


ście interesy raczej gospodarcze, niż 
Tapena natomiast jej interesy w 
andżurji są ogromnej wagi politycz- 


nej. Wreszcie minister poruszył spra- 
wę częstokreć  rogiego ustosunkowa- 
nia się opinji publicznej w Europie + 
Ameryce, wobec Japonji, tłumacząc 
fakty fałszywemi wiadomościami i 
wrogą propagandą, (ATE). 


Żandarmerja chińska w obronie 
strefy neutralnej. 


SZANGHAJ. Mieszana, japońsko- 
chińska, komisja dia wytyczenia gra- 
nic strefy neutralnej naokoło Szang- 
haju, rozpoczęła działanie. Pierwsze, 
oficjalne posiedzenie, odbędzie się w 
środę, ale wstępne prace są już prze- 
prowadzane. 

Została już rozwiązana sprawa bez- 
pieczeństwa w tworzonej strefie neu- 
tralnej. Korpus żandarmerji chińskiej, 
wyćwiczonej przez austrjackiego gene- 
rała Munthe, obejmie służbę bezpie- 
czeństwa w tej strefie. 500 żandarmów 
wysłano już pośpiesznie z Pekinu do 
Szanghaju. 


Żamordowanie komisarza policji, 


LWÓW. — Wczoraj przed połud- 
niem do przechodzącego ulicą Stryj- 
ską we Jrwowie podkomisarza policji 
politycz. i referenta spraw ukraińskich, 
p. Emila Czechowskiego, podeszło kilku 
złoczyńców, ukrytych za parkanami 
ogrodów, biegnących wzdłuż tej.ulicy, 
dając kilka strzałów rewolwerowych. 

Komisarz Czechowski padł trupem. 
Sprawcy zamachu zbiegli. Pościg 
wdrożony, Władze bezpieczeństwa ma 
ją nadzieje, że sprawcy będą ujęci. 
Zamach jest niewątpliwie dziełem u- 
kraińskiej organizacji wojskowej. 


Zamach na hank we Lwowie 


W nocy, z 21-go na 22-go b. m. 
mieszkańcy gmachu, w którym mie- 
ści się Bank Cukrownictwa przy ul. 
Akademickiej, słyszeli stukania z ka- 
nału, przechodzącego koło domu. Za- 
wiadomiona policja przybyła na miej. 
sce i obsadziła wejście do kanału. W 
kanale, pod piwnicą Banku Cukrow: 
nictwa stwierdzono rozpoczęte roboty 
podkopowe. Przy robotach nie zastano 
jednak nikogo, natomiast znaleziono 
przygotowane narzędzia do rozbijania 
muru. Włamywacze byli dopiero w 
pierwszem stadjum robót i prawdopo- 
dobnie planowali włamanie do banku 
w okresie świąt Wielkanocnych. 

Sledztwo w toku. 


Lagadkowy okręt więzienie 


PARYŻ. Tajemnicza podróż argen- 
tyńskiego okrętu „Cacho“, jaki zawi- 
nął do portu w Marsylji, nie przestaje 
zajmować szerokiego ogółu. Jak już 
doniesiono, na pokładzie okrętu znaje 
duje się 88 więźniów narodowości 
czeskiej, polskiej, litewskiej i włoskiej. 
Krążą pogłoski, iż poza tymi pasą- 
żerami przebywa na spodzie okrętu 
około 60 więzniów politycznych, Do- 
noszą nawet, że pomiędzy nimi ma 
być prezydent republiki argentyńskiej, 
Policja portu, która okręt ten surowo 
obserwuje, odmawia przeprowadzenia 
rewizji statku i zachowuje ścisłą dys- 
krecję, zadawalając się wydaniem za- 
kazu wyładowywania pasażerów i 
skrupulatnem badaniem dokumentów 
każdego z oficerów i marynarzy, 0- 
puszczających statek. Jednemu z dzien- 
nikarzy francuskich, któremu udało 
się dostać na pokład okrętu, władze 
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policyjne odmówiły prawa powrotu 
na ląd. Dziennikarz jest zatem zmu- 
szony dzielić los pasażerów okrętu 
„Cacho* 


Straszny huragan w Rimeryce. 


Wielu zabitych i rannych. Setki domów 
legło w gruzach. 


NOWY JORK. Z Birmingham nad- 
chodzą tu alarmujące wiadomości o 
strasznych spustoszeniach, wyrządzo- 
nych w stanie Alabama przez tornado 
niesłychanej siły. Po przejściu orkanu 
z kilku miejscowości położonych w od- 
ległości 50 do 100 klm. od Birming- 
ham pozostały gruzy i zgliszcza. 

Najbardziej ucierpiała miejscowość 
Northport, gdzie dotychczas stwier- 
dzono 24 zabitych i 100 rannych. Cała 
miejscowość jest doszczętnie zniszczo- 
na. Gruzy stoją w płomieniach. 

W Columbiana stwierdzono 15 za- 
bitych i 75 rannych, 100 budynków 
zawaliło się. Z Clanton donoszą o zni 
szczeniu 100 domów, dwu zabitych i 
wielu rannych. Hiobowe wieści nad- 
chodzą również z Linden, Demopolis 
i Dauosdale, gdzie żywioł szalał z taką 
samą gwałtownością. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
szkody wyrządzone przez tornado się- 
gają conajmniej 5 miljonów dolarów. 

ke 


k 

Stan Alabama, nawiedzony przez 
tornado, należy do najbogatszych i naj- 
piękniejszych. 

Jest on położony nad rzeką tej sa- 
mej nazwy, która wpływa do Zatoki 
Meksykańskiej. Powierzchnia tego sta: 
nu wynosi 185 tysięcy klm., a ludność 
2 i pół miljona mieszkańców, z czego 
42 proc. jest murzynów. 

Bogactwo stanu Alabama, prócz 
bawełny, stanowią różne produkty mi- 


neralne od węgla począwszy, a na zło- 


cie skończywszy. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 


— P. Prezydent Rzplitej przyjął 


wczoraj dr. Leona Janta ~ Poiczyńskie- 


go, b. ministra rolnictwa, na dłuższej 
audjencji pożegnalnej. 

— Jak słychać, na stanowisku wi- 
ceministra rolnictwa nastąpić ma zmia- 
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Dziś i dni następnych 
Najwspanialszy dźwiękowiec tegorocz- 
nej produkcji Foxa 


w 4 
Pieśń Trubadura 
W rolach głównych: 
Don Jose Mojica i Mona Maris 
Nad program: 
Tygodnik dźwiękowy Foxa. 


Przedruk wzbroniony. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Wskrzeszał wyobraźnią obraz za” 

dymionej sali z muzykantami na ga- 
lerji i plamami zazdrosnych twarzy 
innych mężczyzn. Iwonka była wtedy 
uznaną pięknością ich zakulisowego 
świata. 
_ Iść z nią, równało się szczęściu. 
Żadna tak nie umiała tańczyć, jak ona. 
Żadna nie umiała cieszyć się chwilą, 
tak, jak ona. Za parę dni miał wyje- 
chać do Ameryki i pożegnać ukocha- 
ny Paryż nazawsze. Był pewny, że 
żona już go teraz nie kochała i że je- 
żeli się nim znów zajęła, to tylko dla 
pieniędzy. 

Ano, miał na widoku wielkie piee 
niądze i mógł ją zabrać ze sobą do 
Nowego Jorku. Zresztą, nigdy nie mo- 
żna być pewnym co się dzieje w ser- 
cu kobiety. Mógł się mylić. Postano- 
wił ją wypróbować, 

Wskazał palcem w stronę drzwi. 

— Pójdziesz ze mną. 

— Dokąd? 

— Na bal! 

Zawahała się, zupełnie jak przed 
przekroczeniem przepaści i skinęła 
głową. 

— Dobrze. Możemy iść. 


„SŁOWO CZĘSTOUOOHKO WSKIE* 


eo 
ożwiękowy TEATR „ODEON Hga ALEJA 27 
CZE pani osa a 


RLIE CHANA w potężnym kryminal.dramacie 


T H a A H é — albo — 
ajemnicza SMIEFĆ trzy STRZAŁY 
W rolach głównych: Warner Oland, Margaret Churchill, Warren Hymer, 
M. White, J. Garrick i 
NAD PROGRAM: Najnowsze aktualności dźwiękowe „Foxa“ 
Przegląd tygodniowy z całego świata. 
UWAGA! Ceny krzeseł parterowych ZNIŻONE! 
Wszystkie krzesła parterowe na l-y seans do rozpoczęcia przedstawienia 
tylko 70 gr. Na następne seanse wszystkie krzesła parterowe tylko 1 złoty. 


B 
Dziś i dni następnych. — Wielki, sensacyjny przebój sezonu! — Dzieje 
słynnego chińskiego detektywaCHA 


aa. Dotychczasowy wiceminister Le- 
śniewski, ustąpi podobno w dniach 
najbliższych. 

— Nowy minister rolnictwa, Lud- 
kiewicz objął urzędowanie. Zastępcą 
jego na sianowisku prezesa Banku 
Rolnego jest w-prezes Antoni Anusz. 

— Minister Ludkiewicz zastrzegł 
sobie prawo powrotu na stanowisko 
prezesa Banku Rolnego. 

— Ze ściany Jaworzyny spadła 
ścięta przez narciarzy potężna lawina 
do lasu w Suchej, niszcząc go czę- 
ściowo. Narciarze, znajdujący się szczę- 
śliwie ponad lawiną, wyszli cało z nie- 
bezpieczeństwa. 

— Na most kołowy pod Sandomie- 
rzem poczęły napierać zwały kry lo- 
dowej. Lody piętrzyły się na przestrze- 
ni trzech kilometrów. Pod naporem kry 
zostały uszkodzone częściowo dwie 
izbice. Starosta sandomierski zwrócił 
się o pomoc w akcji ratunkowej do 
pionierów 2 pułku piechoty legjonów 
w Sandomierzu. 

— Rząd niemiecki postanowił 
w roku bieżącym nie dopuścić ani jed- 
nego robotnika z Polski na roboty 
rolne. 

— W zwiazku z notatką pism wi- 
leńskich w sprawie wypadku trądu 
syberyjskiego w Wilnie, dowiadujemy 
się, iż jest to wypadek wąglika. 

— W szybie naftowym  „Herz- 
wald 4”, położonym na terenach pań- 
stwowych w Borysławiu, własność 
koncernu „Małopolska” dowiercono się 
do pokładów ropy w ilości około 2 tys. 
kg. dziennego wydobycia. 

— Prezydjum CIK'a republiki bia- 
łóruskiej postanowiło stworzyć polski 
rejon autonomiczny w okręgu kojda- 
nowskim oraz zorganizować dwa pol- 
skie sowiety narodowościowe w Iejo- 
nie zasławskim. 

— Na jednej z ulic Kairu wybu- 
chła bomba na krótko przed przejaz- 
dem premjera egipskiego Sidhi Paszy. 
Bomba nie wyrządziła żadnych szkód. 
Wybuch bomby jest demonstracją po: 
lityczną, ponieważ rozpoczął się w Kai: 
rze proces przeciwko 17 osobom oskar. 
żonym o zamachy bombowe. 


Poszli do tancbudy na ulicę, są- 
siadującą z Avenue de Clichy, do tej 
samej sali, co za dawnych czasów. 
Właśnie grano jawę. Levarde kupił u 
wejścia graść metalowych znaczków, 
wręczył dwa tęgiemu. drabowi bez 
kurtki, który stał koło balustrady, od- 
gradzającej przeznaczoną do tańca 
przestrzeń od reszty sali i wysunął 
się z lwonką na środek. Tańczył w 
czapce, nasuniętej głęboko na oczy z 
papierosem w ustach. Za Iwonką po- 
wiewał wesoło niebieski szal. Przyci- 
skał ją mocno do siebie i chwilami 
czerwony Koniec jego papierosa o ma 
ło nie oparzył jej twarzy. Ona obej- 
mowała go prawem ramieniem za szy- 
ję i sunęli naokoło sali, kołysząc się 
w takt rytmicznej, skocznej melodji. 

Po tańcu usiedli przy sosnowym 
stoliku za balustradą i Levarde zawo- 
łał o trunki. Przy sąsiednim stoliku 
kłóciła się jakaś para. On blady, chu- 
dy młodzieniec, z policzkami poora- 
nemi przedwczesnemi brózdami, pa- 
trzył gorejącemi, nabiegłemi krwią 
oczyma na swoją towarzyszkę, ładną 
dziewczynę, która nie chciała się wi- 
docznie na coś zgodzić, bo ciągle po- 
trząsała głową i odwracała oczy, W 
końcu on wstał i jednem szarpnięciem 
za rękę postawił ją na nogi. 

— Będziesz ze mną tańczyć? 

— Nie, 

Pchnął ją tak silnie, że upadła. 
Tęgi drab bez kurtki przyskoczył do 
nich, uderzył apasza po ramieniu i po- 


tylko 79 gr. a a S eoeeaeeiees m 
W ostatnie dni Wielkiego Tygodnia, 24, 25i 26 marca przedstawień nie będzie 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 24 marca. j Wielki. Marka, 
Tymot. 
Wschód słońca: g. 5.30 Zachód 17.56 


Nocne dyżury aptek. 

W nocy z środy na czwartek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

W nocy z czwartku na piątek: I Ale- 
ja, Wieluńska. 

Godziny urzędowe przed 
świętami. W okresie przedświątecz- 
nym wszelkie urzędy państwowe bę- 
dą urzędowały w godzinach nieco 
zmienionych, niż zwykle, W magistra 
cie urzędowanie w Wielki Piątek bę- 
dzie jedynie do godz. 12, w sobotę 
zaś do 1030. W starostwie, w piątek 
do godz. 13.380, w sobotę do 12. 

Poczta urzędować będzie w piątek 
normalnie, w sobotę zaś do godz. 17-ej. 
W sprawie urzędowania w czasie 
świąt poczta nie otrzymała dotąd jesz- 
cze żadnych instrukcyj. 


Przerwa w naukach szkol- 
nych podczas świąt. We wtorek 
po lekcjach rozpoczęły się ferje wiel- 
kanocne we wszystkich uczelniach 
miejscowych. Ferje trwać będą do 4 
kwietaia włącznie. 

Zniżki kolejowe dla młodzie- 
ży szkolnej na święta. W związ- 
ku ze zbliźającemi się świętami Wiel- 
kiej nocy, Ministerstwo Komunikacji 
wydało zarządzenie do kas kolejowych 
w sprawie udzielania ulg przejazdo- 
wych dla młodzieży szkolnej w okre- 
sie od 23 b. m. do 4 kwietnia. Mło- 
dzież szkolna korzystać będzie z ulg 
50 proc. w III klasie. 


Obrady nad budżetem mia- 
Sta. Wczoraj rozpoczęła Rada Przy- 
boczna Kierownika Tymczas. Zarządu 
Miasta pod przewodnictwem p. kom. 
Mazura obrady nad budżetem miej- 
skim. Dyskutowano nad każdą po- 
szczególną pozycją budżetu tak do- 
kładnie, że całego budżetu nie zdoła- 
no przedyskutować, przeto zakończono 
wczorajsze obrady o godz. 2,20 w no- 
cy. Dziś o godz. 19 nastąpi wobec te- 
go dalszy ciąg obrad. 


kazał mu drzwi. Chłopak wyniósł się 
momentalnie, zostawiając dziewczynę 
na podłodze. Jej nie śpieszyło się 
wstać, bo wiedziała, że czeka na nią 
przed bramą. 

Na ten widok — był to charakte- 
rystyczny epizod ze świata apaszów 
— Levarde'a ogarnęła nostalgja. Po- 
myślał, że w ciągu paru dni pożegna 
się z tem wszystkiem nazawsze. Był 
teraz zdecydowany prosić Iwonkę, aby 
mu towarzyszyła i co więcej, przy- 
puszczał, że się zgodzi. Tańczyła z 
nim z widocznem zadowoleniem. 

Żeby nie strach, że go zadenun- 
cjuje, byłby się z nią rozprawił, tak 
jak tamten ze swoją dziewczyną. To 
był najlepszy sposób na niezdecydo- 
wane kobiety. Ale przedtem należało 
się upewnić co do jej uczuć. Przybrał 
szorstko czuły ton. 

— Możebyś co zjadła? 

— Tutaj nie. 

— Moglibyśmy kupić co na kola- 
cję i iść do mojej kryjówki. Może 
smażonych kartofli, frankfurckiej kieł- 
basy i butelkę wina, tak jak za daw- 
nych czasów? 

— Daleko do ciebie? 

— 0, nie. Tutaj zaraz, po drugiej 
stronie ulicy, 

— Dobrze, ale długo nie zostanę, 
bo jestem zmordowana. 

Zrozumiał, że jeszcze mu się zu- 
pełnie nie poddała. Zachowywała się 
tak, jakby mu robiła łaskę. 

— Nie poszłaby ze mną, gdybym 
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© pomoc dia kupiectwa. W 
wyn Konferencji, oabytej w Min. 
Przemysłu i Handlu pod przewodnie- 
twem min. Zarzyckiego nad środkami 
pomocy dla kupiectwa będzie utwo- 
rzona specjalna komisja dla spraw 
handlu. 

Komisja ta będzie czynna przy mie 
nistrze przemysłu i handlu, w skład 
jej wejdą przedstawiciele centralnych 
organizacyj kupieckich oraz izb prze- 
mysłowo-handlowych. Rozpatrzy ona 
materjał zebrany podczas konferencji 
i przygotuje wnioski w sprawie po- 
Booy zagrożonym warsztatom kupiec- 

im. 

Nawozy sztuczne na kredyt. 
Celem realizacji uchwały rządu o do- 
starczaniu dia rolnictwa nawozów 
sztucznych na warunkach kredyto- 
wych, odbyła się w Prezydjum Rady 
Ministrów konferencja. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele Związku ceukro- 
wni oraz wyżsi urzędnicy Min. Rolni- 
ctwa i biura ekonomicznego. 

Postanowiono, że zasilenie rolnie- 
twa nawozami sztucznemi nastąpi 
przez Związek cukrowni. Rolnicy, 
plantujący buraki, dostaną na kredyt 
po 4 kwintale nawozów azotowych na 
1 ba. Nawozy dla pozostałych rolni- 
ków dostarczy Państwowy Bank Rolny, 

przedażnawozów sztucznych wśród 
większego i średniego rolnictwa za- 
pewni uzyskanie większych zbiorów 
zbóż i odsunie obawy niedostatku zbo- 
ża w roku przyszłym. 

Uczniowie Vi-ej klasy ll-go 
gimn. państwowego na bezro- 
botnych. Z okazji Imienin Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, uczniowie VI 
klasy gimnazjum państwowego im. 
Romualda Traugutta, złożyli w admi- 
nistracji „Słowa Częstochowskiego” 
20 złotych na bezrobotnych. 

Wycieczka gimnazjalna do 
Krakowa. Uczniowie II klasy gimn. 
państwowego im, R. Traugutta wyje- 
chali w niedzielę 20 b. m. o godzinie 
12,45 z wycieczkę do Krakowa, dokąd 
przybyli o godz. „16.30. Wycieczka za- 
trzymała się w Grodzie Podwawelskim 
w Miejskim Domu Wycieczkowym 
przy ul. Błonie, skąd do redakcji na- 
szego pisma nadesłała kartę. Ucznio- 
wie zabawią w Krakowie kilka dni 
celem zwiedzenia miasta i jego za- 
bvtków historycznych. 

różnych fasonów 


BINOKLE i OKULARY 622g sonw 


szem i światowej sławy fabryki Zeisa, 
ściśle dostosowane podług przepisów 
pp. Okulistów, wykonane solidnie i fa- 
chowo. Lornetki, lupy, termometry le- 
karskie i pokojowe. Aparaty fotogra- 
ficzne znanych firm, oraz przybory fo- 
tograficzne, wyroby stalowe i rakiety 


tenisowe 
K.SOCZEK OPTYK 


Częstochowa, li Aleja Nr. 16. Tel. 225 
CENY KONKURENCYJNE. 


jej nie powiedział, że będę miał pie- 
niądze — pomyślał. — Jeszcze teraz 
nie dowierza, czy nie kłamę. Ale się 
jucha przekona. 

Wyszli na ulicę i kupili w restau- 
racji bochenek chleba, krąg frankfure- 
kiej kiełbasy i butelkę wina. Smażo- 
nych kartofli nie było. 

— I to dobre — rzekł Levarde, — 
Nieraz gorzej się jadało. Chodź. 

Posłuchała. Weszli razem po scho- 
dach — myślała, że się nie skończą 
— i on otworzył drzwi poddasza. W 
pierwszej chwili zabrakło jej odwagi, 
żeby wejść. 

Levarde rzucił przyniesione zaku- 
py na łóżko, zamkną drzwi i wziął 
ją wpół. 

— Wróciłaś do mnie! 

— Nie powiedziałam tego. — 2a- 
chowała się najzupełniej biernie. 

— Ale powiesz! Jeżeli nie wie- 
rzysz, że jestem bogaty, to ci coś 
pokażę. 

Puścił ją, wyjął z worka żelazny 
łom i podważywszy nim luźną deskę 
w podłodze, wyciągnął ukrycia wa- 
zon, odwinął go z koszuli i postawił 
na piecu. 

— (o to ma być? Jakiś dzbanek.. 

— Ale, dzbanek! Ty wiesz, co on 
wart? Sto tysięcy funtów. Mamy kup- 
ca. Dostaniemy na głowę po pięćdzie- 
ka tysięcy funtów — ja i Pont Le 

ec. 
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z Akademii szkół powszech- 
nych. Dnia 18 b. m. w sali „Grana: 
Kina“ młodzież ze starszych oddzia- 
łów szkół powszechnych «raz ze swy- 
mi przełożonymi, czciła uroczyście i 
radośnie dzień Imienin Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

Akademję zorganizował specjalnie 
w tym celu wyłoniony Komitet nau- 
czycielski. Na jej program złożyły się: 
przemówienie, produkcja orkiestry 27 
p.p., śpiew dwóch chórów szkolnych, 
deklamacje, tańce i gra na pianinie. 
Piękny i oryginalny ten program wy- 
konany był, z wyjątkiem orkiestry i 
przemówienia przez młodzież szkolną. 

Całość stała na wysokim poziomie, 
zarówno pod względem zrozumienia 
doniosłości chwili, jak i artystycznym. 
Zaś na szczególną uwagę zasiugiwały 
tańce, jako niespotykane na tego ro- 
dzaju uroczystościach („Krakowiak*, 
„Mazur“, „Trojak“ i „Marynarski*), 
które wykonane w odpowiednich stro- 
jach, wypadły bardzo efektownie. 

Na uznanie zasługuje ten sposób 
urządzania podobnych uroczystości, 
gdyż jest w nim bardzo dużo momen- 
tów wychowawczych. Zet. 


Stan Średni na Ostatnim 
Groszu. Dnia 20 marca odbyło się 
zebranie organizacyjne Zjednoczenia 
Stanu Sredniego, pa Ostatnim Groszu 
w sali teatralnej przy fabryce „La 
Czenstochovienne”,z udziałem posła dr. 
Biluchowskiego. Zebranie zagaił sło- 
wem wstępnem p. E. Małczyński, u- 
zasadniając potrzebę organizacji, po- 
czem powołano prezydjum w skiad 
którego weszli pp.: Ruciński, Uljański, 
Tatarowicz i Suwak, 

Nad poruszonym tematem przez p. 
E. Małczyńskiego i po odczytaniu 
wskazań ideowych Zjednocz. Stanu 
Sredniego wywiązała się ożywiona dys 
kusja, wykażująca zrozumienie trosk 
Rządu i Państwa. Na wyróżnienie za- 
sługiwały piękne przemówienia pp.: 
Uljańskiego, Rucińskiegc, Staniosa, 
Widery i innych, owiane duchem mi- 
łości Ojczyzny. Po zamknięciu dysku- 
sji przystąpiono do wyboru tymczaso- 
wego zarządu i włożono nań obowią- 
zek zwołania w najbliższym czasie 
jaknajliczniejszego zebrania. Zarząd 
tymczasowy składa się z następują- 
cych pp: W. Bendkowski, Hartliński, 
St. Kaliniewicz, E, Małczyński, Ruciń- 
ski i H. Stanior. 

Na zakończenie zebrania p. poseł 
dr. Biluchowski wygłosił w słowach 
mocnych przemówienie, wyjaśniając 
rolę mieszczaństwa w Polsce, niedo- 
cenianie swego stanowiska w społe- 
czeństwie i zakres pracy, jaki leży 
przed tym stanem, 

Mowę p. posła nagrodzono huczne- 

i oklaskami i na tem zebranie za- 
kończono. 


Walka z drożyzną prądu e- 
iektrycznego. Nawiązując do wczo- 
rajszego ogłoszenia Kino-teatrów, za- 
znaczamy, iż na Konferencji z zarzą- 
dem Z. A. P. E. właściciele kin uskar- 
żali się, że brak reklam świetlnych 
ich rujnuje. Wobec tego daliśmy wła- 
ścicielom kin wolną rękę, pozostawia- 
jąc sprawę tę uznaniu epinji publi- 
cznej. Nadmieniamy, że kina uzyskały 

ładowanie 


AKUMULATORÓW jegowanie 
Anodówki CENTRA 


POWIE CA 
„ELEKTRA A. Stankiewicz 
Aleja Nr. 36. 
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BANDAŻYSTA i ORTOPEDYSTA : 


M.L.POLACZEK 
ze SAMBORA 


będzie przyjmował i równocześnie wy- 
.onywa ślóocnić w hotelu. Bandaże 
przepuklinowe. Opaski przeciw obni- 
ramiu żołądka. Korektory przeciw skrzy- 
wmieniom kręgosłupa. Protezy sztucz- 
nych nóg irąk. Aparatyortopedyczne itd. 
w Częstochowie od s 1 do 7 kwietnia 
w Piotrkowie od dn. 9 do 12 kwietnia 
w Radomsku dnia 14 i 15 kwietnia. 
Zainteresowani po cenniki i dokładny 
adres hotelu, raczą łaskawie zgłaszać się 
teraz do M. L. POLACZKA w borze. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


| Kolekcje Papierosowe 
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Kolekcja 5 


== Dźwiękowe „GRAND -KINO" =92 


Od poniedziałku 21 marcą i dni następnych. — — Rozkoszny film produkcji 
„BRITISH GAUMONT“ osnuty na tle blasków i cieni świata artystów p.t. 


w wykonaniu Sari Maritzy (bo- 
haterki znanego superszlagieru 


„BOMBY NAD MONTE CARLO“), Berta Coote i Williama Freshmana. 
NAD PROGRAM: „KŁOPOTY SZATANA groteska dźwiękowa ilustrująca w 
sposób żartobliwy czeluście piekła. — Dźwiękowy tygodnik Paramouniu 
i Kronika filmowa P. A. T-a. 
Ceny miejsc zniżone od 70 gr. za krzesło parterowe do zł. 1.50 za m. w loży. 
70 gr. Na pierwszy seans wszystkie krzesła 70 gr. 
z UWAGA! 24, 25 i 26 pz ze względu na Wielki Tydz. Kinoteatr nieczynny. 8 
MEOS EEA KITA ROZNI ZOO UR ZOOTY ZORB TRZE" EESTE WAWIE EW 


na skutek naszej akcji bojkotowej 
bardzo znaczne zniżki cen prądu. U- 
ważamy, iż przy nastrojach panujących 
obecnie — rzęsiste oświetlenie kin nie 
wpłynie na zwiększenie frekwencji. 

Ze względu na zwiększony ruch 
przedświąteczny w sklepach, komuni- 
kujemy zainteresowanym, iż zezwala- 
my poszczególnym sklepom w całem 
mieście na zapalenie jedynie wewnątrz 
sklepu po jednej lampce elektrycznej 
maksymalnie 25 watt, począwszy od 
środy dn. 23 marca r. b. do soboty 
dnia 26 marca r. b. włącznie. 

Po tym terminie obowiązuje całko- 
wity bojkot elektrowni. 

Zarząd Z. A.P. E. 


Częstochowa, dp. 21 marca 1982 r 


ze Związku Pań Domu. Zwią- 
zek Pań Domu Oddział w Częstocho- 
wie, podaje do wiadomości pań człon- 
kiń, że następujące firmy udzieliły 
rabatu za okazaniem legitymacji: Słom- 
ka 5— 10 proc., J. Cholewicki 5 proc., 
Złoty Rój 5 proc., Mokka Kawa 5 proc., 
Goniec Częstochowski 10 proc., J. Or- 
don 10 proc., Nowicki 8 proc., St. Ja- 
strzębski 10 proc., Omielów 5 proc., 
B.cia Grochowscy 10 proc., Glicner 5 
proc., Zgórecki 20 proc., Pucek 10 proc., 
Weber 10 proc., Soczek 10 proc., No- 
wicki 25 proc, Reszta firm będzie po- 
dana później. Zarząd podaje do wia- 
domości, że 27 i 80 b. m. ze względu 
La okres świąteczny pogadanki oraz 
dyżury nie odbędą się. Zarząd, zgło 
siwszy swój akces do Zrzeszenia Abo- 
nentów Prądu Elektrycznego, wzywa 
panie członkinie do solidaryzowania 
się z akcją bojkotu elektrowni, do nie 
używania prądu w celach oświetlenia, 
do zwrócenia elektrowni liczników dla 
uniknięcia kosztów dzierżawy. Zarząd 
nie wątpi, że panie członkinie poprą 
tę akcję gorąco w zrozumieniu, że boj- 
kot jest w tym wypadku jedynym 
sposobem wywalczenia dostępnych dla 
szerokiego ogółu cen prądu w celach 
oświetleniowych i gospodarskich. — 
Prąd elektryczny musi przestać być 
luksusem. Prosimy zatem o solidar- 
NOŚĆ. 


Czarna kawa akademików. 
Zrzeszenie akademików w Częstocho- 
wie chcąc przyjść z pomocą nieza- 
możnym kolegom, urządza w trzeci 
dzień świąt (we wtorek) 29 b. m. w 
salach Rady Miejskiej czarną kawę. 
Z powodu ciężkich czasów i końca 
miesiąca wstęp wraz z szatnią tylko 
2.50 dla członków Zrzeszenia, 8 zł. dla 
zaproszonych gości. Zaproszenia n.oż- 
na otrzymać codziennie w godz. dy- 
żurów (11—12) Zrzeszenia w lokalu 
Stow. Kupców Polskich (Aleja 24, tel. 
4-73), 


Dr. Korczak w Częstochowie. 
Dzięki staraniom Klubu Lingwistycz- 
nego, Częstochowa będzie miała moż- 
ność usłyszenia dr. Janusza Korczaka, 
iekarza-filantropa, autora „Dziecka sa- 
lonu*, „Króla Maciusia*. i t. d., redak 
tora „Małego Przeglądu“, głębokiego i 
subtelnego znawcę duszy dziecięcej. 

W czwartek 24 b. m. w sali tea 
tru „Nowości” (Aleja 12) odbędzie się 
0 godz. 16:ej odczyt dla dzieci n. t, 
„Nasze radości i smutki“, Tego sa- 
mego dnia o godz. 20 odczyt dla mło- 
dzieży i dorosłych n. t. „Prawo dziec- 
ka do radości. 

Przedsprzedaż biletów w cukierni, 
Webera (Aleja 16), a w dzień odczy- 
tów przy kasie. Ze względu na duże 
zainteresowanie, temi odczytami, klub, 
prosi o wcześniejsze zaopatrywanie slę 
w bilety, 


Kto wygrał na loterji? Wczo- 
raj, w jedenastym aniu ciągnienia, 5-tej 
klasy 24-tej polskiej loterji państwo- 
wej, większe wygrane padły na nu» 
mery następujące: 

Zł. 25,000 na nr. 57850. 

Zł. 15,000 na nr. 23968, 

Zł. 10,000 na nr. 127722. 

Zł. 5,000 ma nr. 41470. 

Zł. 8,000 na n-ry: 3605 18879 27017 
89791 83534 89943 117754 119452 
131868, 

Zł. 2,000 na " ry: 2245 4709 18445 
J8582 15048 17670 20008 25406 27785 
80870 38334 41329 45858 69372 77861 
87240 100421 1138099 113591 121519 
1388765 140680 143019. 

Zł. 1,000 na n ry: 1396 3405 3727 
120038 19118 238789 58894 60498 85470 
86293 97133 1.0418 106464 113540 
114479 117652 121238 128822 124855 
125258 125858 128085 130175 134168 
1438400 145274 151515 152036 158528, 


Zamach samobójczy 17.iet 
niego chłopca. Wczoraj o godz. 
22.40 w korytarzu jednego z domów 
przy ul. Narutowicza usiłował popeł- 
nić samobójstwo, przez wypicie jakie- 
goś płynu 17-letni Marjan Zarzycki. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nara- 
zie nieznana. Denata odwieziono do 
szpitala. Zyciu jego nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo. 

Ukaranie zabójców. Sąd O- 
kręgowy rozpatrywał wczoraj sprawę 
Antoniego Blukacza, Kazimierza Wi- 
klińskiego i Władysława Mastalerza, 
oskarżonych o zadanie ciężkich obra- 
żeń ciała Józefowi Stachowi, które 
spowodowały śmierć. W dn. 20 lipca 
1980 r. oskarżeni jechali na rowerach 
szosą na pewne poprawiny weselne. 
Na drodze natknęli się na idącego 
pieszo Stacha, który przez nieostroż- 
ność potrącił jednego z jadących, 
skutkiem czego doszło do krwawej 
bijatyki. Jeden z oskarżonych uderzył 
piechura klocem, drugi kołem, trzeci 
zaś kamieniem rozpłatał mu czaszkę. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Wi- 
klińskiego na 2 lata domu poprawy, 
zastępującego więzienie, Blukacza na 
półtora roku domu poprawy, Mastale- 
rza na 8 mies, więzienia. 


zasądzenie oszusta. Sąd grodz- 
ki rozpatrywał sprawę niejakiego Cy- 
ranowskiego, oskarżonego o wylłudze- 
nie pieniędzy od niejakiej Moszczyń- 
skiej, zam. na Ost. Groszu. Swego 
czasu Cyranowski odsiadywał karę 
więzienia wraz z robotnikiem Paziem, 
sprawcą zabójstwa niejakiego Mosz- 
czyńskiego. Siedząc w jednej celi. to- 
warzysze niedoli wtajemniczali jeden 
drugiego w swe sprawy rodzinne i ko- 
leje losu. 4 października 1929 r. Cy- 
ranowskiego zwolniono przed termi- 
nem z więzienia. Skorzystał on z wol- 
ności b. gorliwie i natychmiast udał 
się do Moszczyńskiej, której wmówił, 
że powinna wnieść do sądu powódz. 
two przeciwko Paziowi o zabójstwo 
męża, jedynego żywiciela rodziny. Ła- 
twowierna kobieta wręczyła na ten cel 
oszustowi 12 złotych, rzekomo na ko- 
szty prowadzenia sprawy. Sprawa ta 
znalazła się wczoraj na wokandzie są- 
dowej. Cyranowski został skazany na 
2 lata więzienia. Jest to maksymalny 
wymiar kary za podobne przestęp- 
stwo, sąd jednak wziął pod uwagę 
wielokrotną karalność przestępcy za 
podobne sprawki. 

Ekscentryczny występ artys- 
ty. Do piwiaroi p. Emiljj Nawrodz- 
kiej (N. M. P. 22) przyszedł onegdaj- 
szego wieczora jakiś nieznany jej 
osobnik wraz z jakąś kobietą i zamó» 
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wił wódkę i zakąski, racząc niemi 
swą towarzyszkę obficie, Gdy jednak 
kelner podszedł doń, aby zapłacił ra- 
chunek, za spożyte „dary boże*, w wy- 
sokości 5 zł. 90 grcszy, osobnik ów 
oświadczył, że niema pieniędzy więc 
nie zapłaci. P, Nawrodzka zameldowa- 
ła o zajściu policji, ksóra ustaliła, że 
osobnikiem tym był niejaki Mieczy* 
sław uorański, artysta widowiskowy 
który podebnego przestępstwa dopu- 
Ścił się w bufecie il.iej klasy na tut. 
dworcu kolejowym. Artysta po swym 
występie odpocznie niewątpliwie w 
„ulu*, gdzie mu odpowiednio osłodzą 
prozę jego życia, 

Wizyta szopenfeldziarek w 
sklepie. Do skiepu p. Rózi Kohn 
(Nowy Rynek 11) przyszły dwie ko- 
biety, rzekomo celem kupna materja- 
łu na suknię. Kupcowa rozrzuciła przed 
klijentkami niemal cały swój zapas 
towaru, używając nie byle jakiego kra- 
somówstwa, aby zachęcić je do kupna, 
lecz grymaśne niewiasty nie mogły 
dobrać sobie odpowiedniego materjału 
i po pewnym czasie opuściły sklep. 

Po wyjściu klijentek p. Kohn spo- 
strzegła brak 10 metrów materjału 
granatowego, wartcści 40 złotych, wów 
czas zrozumiała, że padła ofiarą szo- 
penfeldziarek, szybko doniosła więc 0 
kradzieży policji, która prszukuje 
sprytne niewiasty. 


WOLNE GŁOSY. 


Do Pana Redaktora 
„Słowa Częstochowskiego* 

W imieniu części obernych na zebra- 
niu sprawozdawczem „Zrzeszenia Konsu- 
mentów Prądu Elektrycznego“ w Często- 
chowie, zwracam się do P. Redaktora o 
łask. zamieszczenie w Jego poczytnem 
piśmie następujące: 

Na zebraniu konsumentów prądu elek- 
trycznego z dnia 20.3.1932, między innymi 
zabrał głos niejaki p. Szklarski z Piotr- 
kowa. 

Wystąpienie powyższego uważam za 
wybitnie antysemickie i wysoce szkodli- 
we dla naszej akcji samoobronnej, prze- 
ciwko zachłanności elektrowni często 
chowskiej. W wyrażeniu p. Szklarskiego, 
iż Rząd Polski padł ofiarą nieczystych 
machinacyj nie Belgijczyków, a jakichś— 
tam żydziaków", żadnego związku, mimo 
najlepszej chęci z dobrem naszej sprawy, 
doszukać się nie mogę, uważając przy- 
tem, iż podąża ono raczej w kierunku 
osłabienia i rozbicia naszego, tak ładnie 
jednością zorganizowanego ruchu samo- 
obrony. 

Zapewniam jedynie p. Szklarskiego, iż 
sztab urzędniczy p. Apanowicza w niema- 
łej części, jak zresztą i on sam, z pocho- 
dzeniem żydziaków nic wspólnego nie 
mają, a w tym tak osławionym „Imiędzy- 
narodowym“ kapitale w Brukselli jakby 
na złość p. Szklarskiemu. żydzi tym ra- 
zem prawie, (co na podstawie dokładnych 
i autentycznych wiadomości z Brukselli 
stwierdzam), nic ale to formalnie nic 
wspólnego nie mają. 

Miastom natomiast, wysyłającym swych 
przedstawicieli, uważam za słuszne zwró- 
cić uwagę, aby w przyszłości więcej wy- 
bredne były w wyborze swych delega- 
tów, którzyby więcej dbali o pomyślność 
sprawy w walce naszej z elektrownią, a 
mniej myśleli przy wykonywaniu poruszo- 
nej im funkcji o ich ukrytych i dobrze 
znanych celach politycznych. 

Pod:koniec muszę zaprotestować prze- 
ciwko zachowaniu się p. przewodniczące- 
go Musiała, który nie uważał za stosowne 
przywołać mówcę do porządku dzienne- 
go, z powodu jego antysemickiego wybry- 
ku, który w żaden sposób nie powiniem 
mieć miejsca na zebraniu „Zrzeszenia*, 
pie rb, również i konsumentów-ży- 

"dów. 

Racz przyjąć, Sz. Panie Redaktorze, 
słowa podzięki i szacunku. 


jeden z obecnych. 
K 
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Dziś i dni następnych. 
Wielka pręmjera epokowego filmu 


Pożar świata 


Potężny dramat miłosny, w 12 aktach, 
osnuty na tle wojny światowej. 
W rolach głównych artyści światowej 
sławy: pea z Davis, Marie 


Nad program: Aktualności Pata. 


dministracji domu wzamian za miesz- 

kanie 2 pokojowe z kuchnią — poszu- 
kuję. Gruntowna znajomość spraw admi- 
nistrowania domami itp., długoletnia prak- 
tyka administracyjno-urzędnicza. Obecnie 
na stałej odpowiedzialnej posadzie pań- 
stwowej. Wiadomość w administracji „Sło- 
wa Częstochowskiego“. 
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2 POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Z Rędzin. 
Akademja z okazji Imienin Marszałka 
Piłsudskiego. 

W niedzielę 20 bm. staraniem Zw. 
Rezerwistów, oraz Z. P. N. P. w Rę- 
dzinach odbyła się uroczysta Aka- 
demja. 

Po zagajeniu przez p. B. Bodzia- 
chowskiego, prez. miejscowego Komi 
tatu Gminnego B. B. W. R, wygło- 
szony został referat przez p. Kazimie- 
rza Dłubaka, nauczyciela wsi Koście- 
lec, sekretarza oddziału Związku Re. 
zerwistów w Rędzinach. Wreszcie 
chór, złożony z pp. Anzorgowej, N. 
Ostrowskiej, Goszczówny, Turczyńskiej 
i innych, pod kierunkiem p. Matusz- 
czaka odśpiewał szereg pieśni, prze- 
platapych grą miejscowej muzyki 
dętej. 

Na zakończenie odegrana została 
jadnoaktowa sztuczka „Dziesiąty Pa- 
wilon”. Całość wypadła nadzwyczaj 
mile, nastrój w zapełnionej sali p. Bo- 
dziachowskiego panował podniosły. 
P. Bodziachowski w zagajeniu pod- 
kreślił, że jakkolwiek zorganizowanie 
akademji napotykało na szykany ze 
strony wielu czynników miejscowych, 
jakkolwiek pewne osobistości starały 
się uniemożliwić urządzenie akademii, 
to jednak uroczystość ta doszła do 
skutku i podkreśliła, że tem samem 
społeczeństwo miejscowe w pełnem 
zrozumieniu złożyło hołd Wielkiemu 
Obywatelowi w dniu Jego Imienin. 

Przemówienie p. Dłubaka cechowa- 
ła nadzwyczajna wyrazistość oraz do- 
bitność i jasność w ujęciu i uwypu- 
kleniu historycznego znaczenia dla 
Polski czynów Marszałka Piłsudskie- 
go. P. Dłuboak wskazał na wielką ro: 
lẹ wychowawczą Marszałka, która od 
początku Jego pracy niepodległościo- 
wej cechowała każdy Jego wysiłek. 
Rolę wychowawcy Marszałek Piłsud- 
ski spełnia nadal, ucząc i wychowu- 
jąc społeczeństwo, prowadząc je do 
lepszej i światlejszej przyszłości. Grom- 
kim okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej oraz na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego,  powtórzonym 
przez zgromadzonych, zakończył pan 
Dłubak swe przemówienie. Po ode- 
graniu hymnu narodowego rozpoczęła 
się część wokalsa akademji. Chór od- 


śpiewał szereg b. udatnych pieśni, 
przeplatanych deklamacjami, wypo- 
wiadanemi z uczuciem i swadą. 


Szczególnie należy podkreślić dekla- 
mację p. Maryli Ostrowskiej wiersza 
„Marszałkowi — Orlę”, oraz przez ma- 
łą dziewczynkę Gołębiowską. 

Na zakończenie chór odśpiewał 
„I szą Brygadę”, a K. Dłubak w 
krótkich słowach podziękował zebra- 
nym za przybycie. 

W zakończeniu nie mogę powstrzy- 
mać się od wyrażenia zdziwienia, Że 
czynniki miejscowe tak poważne w 
pracy uświadamiającej, jak nauczy- 
cielstwo z Rędzin, nie tylko nie biorą 
udziała w pracy społecznej, ale nawet 
utrudniają ją, bowiem gdy Z. P.M.P. 
„Orlę” chciało do uczestniczenia w 
ukademji do deklamacji poprosić star- 
sze uczenice miejscowej szkoły, kie- 
rownictwo szkoły kategorycznie zabro- 
niło brać dzieciom szkolnym udziału 
we wspomnianej akademji. Na tem 
tle tembardziej uwypukla się praca 
społeczna i oświatowa pp. nauczy- 
cielek Z., Tarczyńsziej i Goszczówny, 
które, niezważając na sprzeciw kie- 
rownika szkoły, biorą żywy udział w 
pracy oświatowej na terenie Rędzin. 

Uczestnik. 


Z Przyrowa. 


Obchód imienin Marszałka Piłsud- 
skiego odbył się tu bardzo skromnie, 
gdyż nie zatroszczyło się o to ani miej- 
seowe nauczycielstwo, ani też ci, którzy 
chcą uchodzić za dobródziejów ludu. 
Ci właśnie zawzięcie zwalczają rządy 
obecne. W szkole nauczyciele, jakby 
od niechcenia, urządzili z dziatwą 
skromny obchód i na tem koniec. Bar- 
dzo podobała się społeczeństwu miej- 
scowemu samorzutna inicjatywa ko- 
mendanta pósterunku policji, przodow- 
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OKROPNA TRAGEDJA RODZINNA. 


Ambitny chłopak popełni! samobójstwo, ojciec z rozpaczy na nim 
również pozbawił się życia. Matka i siostra postanowiły także zejść 
ze świata, lecz uratowane pozostają w krytycznym stanie w szpitalu. 


(Korespondencja własna „Słowa Częstochowskiego“). 


Straszna tragedja rodzinna rozegra- 
ła się w tych dniach w Waldenburg- 
Altwasser (Niemcy). W mieście tem 
posiadał większą drogerję niejaki 
Gross, człowiek dość zamożny. Ożenił 
on się przed 13 laty i z tego małżeń 
stwa miał dwoje dzieci, 12-letnią cór- 
kę i 10-letniego syna. Rodzina ta mo- 
gła być przykładem dla innych, ta- 
ka harmonja w tym domu panowała. 
To też tragedja, jaka się tam rozegra- 
ła, wzbudziła wielkie współczucie 
wśród mieszkańców Waldenburg-Alt- 
wasser. 

Gross przyjął do swego syna kore- 
petytora, który miał przygotować go 
do gimnazjum. Chłopiec jednak nie 
wykazywał zbyt wielkich postępów w 
nauce i z tego powodu nauczyciel 
zwracał mu ciągle uwagi. Młody, am. 
bitny chłopak przejął się bardzo tem 
i gdy przed kilku dniami nauczyciel 
zwrócił mu uwagę w dość ostrym to- 
nie, a potem doniósł o tem ojcu, chło 


pak nie mógł tego przeboleć i posta- 
nowił popełnić samobójstwo. 

_ Widząc, iż ojciec posiada w biur- 
ku rewolwer, wyjął go stamtąd, udał 
się do swego pokoiku i tam wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił się życia. 
Huku nikt nie słyszał, to też upłynęło 
kilka godzin, nim rozpaczliwy ten 
czyn spostrzeżono, Zrozpaczony ojciec, 
który syna kochał nad życie, postano- 
wił pójść w jego ślady. Zycie bowiem 
nie posiadało już dla niego Żadnego 
znaczenia. 

Wysłał on żonę po lekarza. Gdy 
tylko drzwi zamknęły się za nią, chwy 
cił rewolwer i strzelił sobie dwukro- 
tnie w skroń. Przybyła żona omal nie 
oszalała z rozpaczy. Lekarz odwiózł 
natychmiast desperata do szpitala, 
lecz ten po upływie godziny zmari. 
Zarówno matka, jak i córka usiłowały 
targnąć się na swe Życie, lecz przesz- 
kodzono im w tych zamiarach i od- 
dano pod opiekę sąsiadów. 


Jednodnodniowe rządy kobiet 
w Ameryce. 


Amerykańskie sufrażystki rządziły się swobodnie. 


W Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej oddawna panuje zwyczaj, 
że w ostatnim dniu lutego w roku 
przestępnym wszyscy urzędnicy ustę- 
pują (na ten właśnie dzień) ze swych 
stanowisk, oddając władzę całkowicie 
w ręce kobiet, i tak już bardzo uprzy- 
wilejowanych w krainie dolara. 

W dniu 29 lutego b. r. kobiety w 
niezbyt oddalonych od Chicago mia- 
stach Aurora, Joliet (znane z olbrzy- 
miego wiezienia stanowego wojewódz 
kiego) i Morris wykorzystały swą wła- 
dzę bardziej, niż zwykle. 

Oczywiście jest to możliwe w kra- 
ju wszelkich możliwości, jakim jest 
Ameryka Północna, gdzie nieraz głup- 
stwo w pojęciu europejskiem uważane 
jest przez tamtejszych mieszkańców 
za rzecz poważną, albo odwrotnie. Ko- 
biety w tych miastach poszły tak da- 
leko, iż postanowiły pokazać płci 
brzydkiej, że mogą się odbyć bez pos% 
mocy mężczyzn (na nieszczęście tylko 
ną jeden dzień). 

Do wszystkich urzędów w przed- 
dzień kobiety amerykańskie wystoso- 
wały „uliimatum*, na skutek czego 
cała władza w dniu 29 lutego b. r. 
spoczywała w ich rękach. 

Punktualnie o godzinie 10-tej rano 
w Joliet, gdy się zebrała Rada Miej- 
ska, miejsce burmistrza zajęła pani 
Jane A. Shreeve, obdarzona na jeden 
dzień tytułem burmistrza, zwalniając 
wszystkich radnych do domu, nim 
zdążyły zejść się ich zastępczynie. 

Czynności magistra policji pełniła 


przez cały dzień pani F. C. H. Arentz, 
prezeska Jolieckiego Klubu Kobiet, 
wyznaczając po 3 grzywny każdemu 
z 80 aresztowanych za pijaństwo, â- 
wantury i szybką jazdę. 

Wiele kobiet z Aurora porzuciło 
swe domowe i biurowe zajęcia, śpie- 
sząc do różnych prac na mieście. Na- 
wet takie czynności, jak czyszczenie 
ulic, inspekcja robót publicznych i 
patrolowanie miasta—były wykonywa- 
ne przez kobiety. Prowizoryczna Ra- 
da Miejska w ciągu dnia przeprowa- 
dziła szereg uchwał. 

Otwarcie Rady Miejskiej odbyło 
się z całą przynależną pompą. Sala 
tonęła w koszach i bukietach kwia- 
tów, w czem zaledwie jeden bukiet i 
jedno pudełko czekoladek pochodziły 
od mężczyzny, resztę nadesłały kobie- 
ty. 

W Morris, pani Robert Decamp, w 
roli burmistrza, nakazała opodatkować 
wszystkich kawalerów, Rozkaz wyko 
nała żeńska policja w ten sposób iż 
wszyscy samotnicy byli zatrzymywa- 
ni na ulicach i zmuszani do zapłace- 
nia jednego dolara na rodziny bezro- 
botnych. 

W Aurora „Rada Miejska* posta- 
nowiła domagać się od rządu stano- 
wego prawa, aby wszyscy kandydaci 
na urzędy publiczne składali przysię- 
gi, a później po wyborze, byli pocią- 
gani za popełnienie krzywoprzysię- 
stwa, jeżeli nie dotrzymają przyrze- 
czeń. 


nika p. Łobodzińskiego, który zwołał 
policiantów i udał się z nim! na na- 
bożeństwo. Smutne, że ci, którzy po- 
winoiby doceniać dobrodziejstwa obec- 
nego rządu, stają do niego okoniem, 
ale trudno, czas zrobi swoje. 
Przyrowianin. 


Z działalności Związku Młodzieży 
Ludowej w Truskolasach. 


Z inicjatywy Zw. Mi. Lud. w Tru- 
skolasach została urządzona uroczy- 
stość ku czci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, oraz wieczorem akademja ra- 
zem z innemi organizacjami, znajdu- 
jącemi się na gruncie Truskolas, 

Rano odprawione zostało nabożeń- 
stwo w miejscowym kościele, poczem 
wszystkie organizacje udały się w po- 
chodzie na rynek, gdzie przemówienie 
wygłosił kierownik szkoły powszech- 
nej w Truskolasach, p. Franciszek Go- 
clon. Po przemówieniu wzniesiono 
trzykrotny okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, poczem dziatwa szkolna 


udała się do Domu Ludowego na aka. 
demję, urządzoną specjalnie dla niej. 

Wieczorem w tymże Domu Ludo- 
wym odbyła się akademja dla doro- 
słych. Otworzył ją p. Fr. Goclon, kie- 
rownik szk. powsz., poczem odegraną 
została przez Związek Młodzieży Lu- 
dowej sztuka p. t.: „Akademik, czyli 
ofiara za Ojczyznę”, a następnie czte- 
rogłosowy chór mieszany Zw. Młodz. 
Lud. pod kierunkiem doświadczonego 
i energicznego dyrygenta p. Jana Cho- 
daczka, odśpiewał pięknie dwa utwo. 
ry: „Na dział” do słów M. Konopnie- 
kiej oraz „Manifest ludu”. Na począt- 
ku i na zakończenie akademji tenże 
chór odśpiewał hymn narodowy. 

Ze szczególnem uznaniem należy 
podkreślić pracę nauczyciela p. Cho- 
daczka nad chórem, który pod dziel- 
nem jego kierownictwem rokuje jak- 
najlepsze nadzieje. Chór ten posiada 
już w repertuarze spory dorobek arty- 
styczny i każdego czasu może wystą- 
pić na takiej, czy innej uroczystości 
z naprawdę dobrym śpiewem. 


Z KRAJU. 


Noworodek pożarty przez psy. 


Na podwórzu obejścia ks. Teodora 
Bokaczewskiego w Hołyniu, koło Ka- 
łusza, znaleziono przed kilku tygod- 
niami zwłoki noworodka, a raczej 
tylko głowę i kończyny górne, gdyż 
resztę zjadły psy. Obecnie przed sądem 
zasiadła Paraska Baszczak,' oskarżona 
o dzieciobójstwo. Ona to porzuciła 
dziecko blisko plebanji, na mrozie. 
Została skazana na 5 tygodni aresztu. 


Smiertelna bójka o dziewczynę. 


Hipolit Słucki i Grzegorz Kułak, 
obaj z pod Wilna, wzdychali do jed- 
nej dziewczyny, Oli Kalubczykowny, 
mieszkanki wsi Dworce pod Wilejką. 
Onegdai Hipolit Słacki z bratem swym 
Janem i Kułak spotkali się w chacie 
u dziewczyny. Między rywalami przy- 
szło do ostrej sprzeczki, a następnie 
do bójki, w czasie której poszły w 
ruch noże. Kałak, który otrzymał kil- 
ka ran śmiertelnych, zmarł w drodze 
do szpitala. Słuekich aresztowano, a 


. opuszczona Ola leje łzy rozpaczy. 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 24 marca 


11.20 Kom. meteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn. 

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.15 Walka z rakiem ziemniaczanym iod- 
miany rako-odporne. 

1235 Płyty gramofonowe. 

13.35 Komunikat gospodarczy. 

14.45 Płyty gramofonowe. 

15.15 Komunikat L.O.P.P. 

15.25 Odczyt. 

15.45 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gi i rybaków. 

15.50 Program dla dzieci. 

16.20 Francuski (kurs średni). 

16.40 Audycja dla nauczycieli. 

17.10 Odczyt ze Lwowa, 

17.35 Audycja p.t. „Pieśni wielkopostne i 
wielkanocne“. 

18.05 Koncert kamer. 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 Skrzynka pocztowa. 

19.25 Program na dzień nast. 

19.30 Wiadomości sportowe. 

19.35 Płyty gramofonowe. 

19.45 Prasowy Dziennik radjowy. 

20.00 Słowo wstępne do oratorjum „Stwo- 
rzenie swiata“. 

20.15 Tr. z Filh. Warsz. 

2200 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urz. kom. Państw. Inst. Met. i komun* 


Astr. 


policyjny. 
22.50 Koncert z Krakowa. 
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ZAŁATWIA: Windykacje z weksli, wy- 
roków, rewersów, rachunków otwartych 
oraz długów przedwojennych. 
PRZEPROWADZA: Wywiady handlo- 
we i osobiste w kraju i zagranicą. 
WYKONYWUJE: Tłumaczenia z pol- 
skiego, niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, rosyjskiego i przepisywania 
maszynowe. 

PISZE: Prośby, podania, apelacje do 
wszelkich władz i urzędów. 
Wykonanie szybkie! Opłata minimalna! 
Porad fachowych udziela się bezpłatnie! 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


46 
„RENOMA 
wł. MARIANŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
RP REEE FG RETE ZEUS TNA TORA ZEW ZWROTNA 
gonna wytwórnia pasty do obu- 

wia M. Markowicza w Częstochowie 
Katedralna nr. 20 (dawniej Strażacka nr 1) 
poleca: najlepszej jakości zaprawę do 
podłóg we wszystkich kolorach na wagę 
po cenie przystępnej. 147—3 


mam W NE a a 
orepetycji udzielam, przygotowuje do 
gimnazjum, seminarjum pod gwaran- 

cją. oraz poszukuje pokoju lub przy 

rodzinie. Oferty do Administracji „Słowa 

Częstochowskiego“ pod „Profesor“, 

ame e a a a a 


K"rs motocykl używany w dobrym sta- 
nie. Oferty do adminisracji „Słowa“. 


i stow, kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


owiodzialny: KAZIMIERZ” PURWIN. 


Druk. Br. Święcki, ut. Najśw, Mari. Panny Ni. 68. Tel. 80 i 7-99 


WẸvdawes: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA. 


